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Z pOll:odu świqt uroczystych następny 1/U

mer 1,Dziennikl1" wyjdzie dopiero w n.iedziel~, 

Przy zbliżaj~cym si~ końcu kwartału przy
pominamy o odnowieniu przedpłaty. 

Nowo przyst~puj~cy prenumeratorowie 0-

trzy.maj~ bezpłatnie numery, zawierajllce po· 
czątek najnowszej powieści Emila Zoli p. t. 

"GERMINAL". 

PRZEGLĄD 

rllch II przemysłowo -handl oweg o 
W CESARSTWIE 1 KRÓLESTWIE. 

wpływowi obcych manier; skłonności prz}'- wolu. l ?sla. MaJlJ:c ,to wszystko zwoł:-l ba",:ką: tylko, g[l.wled~1 l zakow,. ktorz.y po
rodzone i usposobienia nie przekształciłJ: bra?lszkow, zgrom~~zl~ ,ll!-dność w ,leSIe, robl~vszy SO?le SZOpkI z te~tur{ 1 ustawlws~y 

KRO·NIKA ŚWIĄTECZN A. się do tego .stopnia. Jakiejkolwiek atol! gdble zacz~~o nuclC p~e~n~., Sta.uowlIo tow lllch lalki, chodzll! z ny:lllll, po kolendzl~ 
natury 8th owe zmiany, nie zdołały one za- PoczI1tek mszy p:"ster~kJeJ 1 Jas?łek, ,a wraz od d~mu do dom~ 1.śpleW,Il.Ją, k,,:utyczkl. 

-G(J'J- trzeć zupełnie całej uroczystości cbwili, z zako~em fra~et~zkansklłll, ktory Dledh.~go Ilez ,w tych,pwśma9h mleśc~ SIę nut~ 
.' l' " przeciwnie, to, co uświ~cily wieki, staje się po ?~Oll~l załozYClelu przysz~dl do PO!Skl~h szczerej, ,wesołeJ! prz~ Jaskrawe,J a cz~anu 

"Owo ~Ielkle skar.by KrajU eta nam dzisiaj tem sylllpatyc~niej~zem, a ~r~Jow, I do ,nas. przedad ,SIli) zwyc~aJ, PIC- rubasznej treścI. Niema w llleh tej Vf,y-
·Woła tyle mIły ~Ia kazdeg~ z ~as 10 ,; wzgląd ten zniewala do przywiązywania Ja-j sm II~ cześc '. tJetle~mskIego dZleCllktk. a~ tw.or~oścl st}'lu,. t~ch. wyszu~an):ch r:ymow, 
Wincenty Pol kiedy w ~Pleśm '? omu .kiegoś donioślejszego znaczenia, Te p?- ~owośc ta prZyjęła Slf;) ocl !-,azu, a sYl11bo- ale .Jest tyle ~ycI~ l UCZUCIa, ze llletylko 
staje przed uroczystem ,Św1ęte,m łii~rodl~. witania z opłatkiem w ręku, te życzenI'" I hczna prosta. f o l:rn a Z:-t~~wUlta .trwały ~yt powInny uc~roIllć SI.ę od z~g!a.dy, al~ nawet 
nia B .. ożego i kiedy w WIą.zaneJ mo Nlb'~za_"dosi.ego roku," ta uczta. r}'bna spożywana I telIl~ drat,uato.wl rehglJll;UlU l wy;'odzlła godne Sił, zaJl1ć wyblt~e I.meJscaw htcrat~

'si hymn na cześ~ tych prastarych o, ) 'em na sianku, ta. :piosnk~ śpiewana przez pa- zu.ffillowame Jasełek, kto~e powob coraz rze. Dz~wr:a ~zecz, ze t,ll.~ "maI? dotq.d Je 
jów,któi-e tak SIę z1'os.łY z. usposobiem Btuszków a zOWl!tca Się kolendą-w5zy. stko l szm'sze ,kolo poczęły sobIe, zak,reślać. Z uwzglę~n1~h. historycy plśnllenmc~wa, J~. 

narodu:: ma dla nas jakiś niewysłowiony urok, któ- pe"':lloŚCll1 nawet wszelkll; ~wler:dzlć lnożna, d,en MIckieWICZ w prelekcyach ,swoich, zwro-
·0· oda nie zabierze, 1'y mimowoli udzielić się musi a zdaje tlię że JUż w trzynastym WW.I{U szopka stała ClI uwagę na te skarby prostej poczyl, alo 

zego w , . l' , N" h 'T' t ' 1- ł ' 'l . o "cze o o ień wam llie spa l,' ł~czyćw imię jedll~j . w;>pól~ej ~iary. le Sl~ U nll;s P?~sze? ,nym zwyczajem. os~mo l ~ ,Ule wp~yn~ o na. przerwame nu cz~ma. 
"Co ~ie idciąć ostrzem stall dziwcie się zatem, Jezeh fel1etoIllsta wasz, 101,alo :owm~~ nlleJSC~, 'ł!e'~łoszech. Fr":ll- A. Jedl~ak. plaśn to żywa, rozpowszechmona 
:To obyczaj wam ustrzeże." przywykły do ~armie!1ia czytelnikó,w przez Cy1, HISZP~~lll, A~~h,l 1 , N~emcz~ch,a Jn.~ wszędZ1e! 

, . b 'tracić sta- rok cały nowmkaml z bruku, ktory zżył selk!i) roz\\lllął naJwlęc~J wI~k Plliltnasty l Jak od morza aż do morzu. 
Więc wzywa tez on, aze .Y ,,1Jl~ b1'e" żehy si'" z wami nieJ'ako czuje się w obowią:zku szesnasty, tlt epoka IlllsterYJ'Z reform/lt "S". posiane nasze lany l 

" kI l chować Je u Sle, . 'li • h" " L t· kt'· 'd' f' II' " '11 , ryeli ,u~zy, Il. e, uczcić odnie, że- w dniu tak uroc~ystym ue wyclC za plOro, ~ ra, ory n~zywa)e :: ~ese" relOn, . e- "Jak szeroko ros0l'lr zboża, 
ten dZlen tak u:oczysty . ,g, która by złożyć życzema, pogwarzyć troch~. hltch~n, ł?ottsehgel,l Komodlen .. populallle Tak szeroko śpiew ten znany 
by pr?ecbowy.wac t;,'a~ycYIJ WIeSZCle, Powiedzieliśmy już, że zwycza~ ~bc:hodzenia ta wldowls~a .od~lllelln.1b prz~blC~'ać zaczęl! ::-Wkażdej chacie, w każdym dworze, 
taksIln1!J tworzy dZWJgllldę" szcze-wiuilii J'asełek mszy pasterskIej Jest pra- postać. UzyclO ICh przez. wIelklego refO!- W każdym zamku i w klasztorze 
Ś .. t B' "go Naro zema, a w <>, "k" ' , k atol' 'ako c 1n'ka do s"erzeul'a J'ego " 

, WI\:), a . .o~~ ,'a sobie u nas ze starym i przez Wl,e l, uSW1ęC?nymj ?le a.- m . a J zyl 1, ... , • "Grzmi po ziemi pieśń wesela 
golnoścl wlgIll~, nosz,!! n h cech na 'bar- W'1 jest rzeczlłl z JaklCh czasow on SH~ da- naukI, ,wlwolal~ odd,zlaryw~:).l~le, ze s~[Ony ,,\Vitajlbca Zbawicielu.)7. 
wszystkich dm uroczystyc. . ę n'ile ie' tu' e i w jaki sposób zakorzenił si~ w kra- duchowlenstwa l rZl1dow katohckICh 1 .tak; " , , 
dziej serdeczną" rodzmną. l z~d nkJńC~\~J jU

J naszym. Objaśnienia najlepszego w tej w Niemczech podda.no te misterya . ŚCIsłej Tak .Jak hlstorya ht~r~t~ry me zatrzy-
utlpowiadajlllCharakterowl mle~z d wll~l' mierze dostarczy nam, przy toczony już raz, cenzurze, a,P?1icya za czasów Fe~dynan.aa mat,,: Slę n,ad w~solą" pI~sm!b kantyC~~O,'Y:b 
"gościnnemu otwartemu. Zdawlen a o" 'ński tępiła wszelkIe druki odJ;losz1ł!ce 13lfJ do te- tak l poeCI nasI ?mmęh motyw WIgIlIJny 
b lo w zwyczaju święta te pr~epędza~i~l z1 i::iit~16enda' podaje, że pierwszym twórcą; go zWY,czaj:n ~ ścig~la z. cał~ su;owości~ VI ,obrazach, SWOiCh ~ życia ,don:owe~?, 
/ riisku domowem,. '''"': gr~me :od l/ta te o ~odzaju obrzędów byr świ~ty Franci-! wszystkIC~ ~śp~ewakow, wlCrszokletow, wł6- SWlętO. r~dzlllne tak z'lwo wycls~uJl1ce ,Sl~ 
sfnżby, a jeżeli z bieglem czasu le,gk slu- sz~k. On to, chcfLc odświeżyć pamięć na~ I częg6w WIeJskICh, przez c,o utracoJUb zosta: w pamIęCI se~C~1 ~alezll:ce ~o ~aJrzewn1eJ
stała sild mniejpows.zech~ą, to - Ja, t _ rodzin Ohrystusa kazał zrobić jasełka la nazawsze cala, ta hteraturą,. Jaselkl (szych wspoDlmeu me znalazło Jeszcze swo-
znie zauważył Siemleńskl-dlatego) ze s o l 

fi 



KORESPONDENCYE. 
-WJ-

Warszawa d. 21 grudnia. 

-2-

. . h T b" . Z .:!'~ k'" d . ł lyn!lcą gorzk!!: ironię I żeby wpływ niepomyślnych czynników 
znaunonaml c WIl lez~ceJ. e jeu:na. JUZ ~rH~ go Zł prz.ez Z,! sP t, aut"l'enty' c"na rozmow'" zmniejszyć do możliwych granic. Chociaż 
dziś odczuwamy tylko następstwa 1łrzeby- o, co opowIem, Je, , . ~ " "l" I • l dk" . " 
tej burzy, przeto byleby przyszłość nie przy- jaką mial jeden z tutejszych adwokatów ze i wobe~, o.statmc l wYPka hOW me :nlzna hU~ 
niosła nowych ujemnych czynników, może- swym klientem, starym kupcem z N ale- wątpJC, ze h W s.to;u.n ac l p~Zel~~} s ~wYJ . l 

my sobie jeszcze wywalczyć byt lepszy. \vek-Adwokat pytał weterana z dzielnicy ~nan~owyc "'l1;s,le ll1eg~ rl'laJu.z e SIę z1e-
Zastói przedświ"tsczn.y i smutna konieczność zer-, 't J' h dl telll Je gle"da bel·llllska opIera a SIę temu prze-" ." Z nowym rokiem wchodz", w życie nowe nale\v kowsldeJ' o s osun n an owe w. ' , .1'. . . < .' • d . . wania z tradycyą· - Nowe upadłości. -Bilans'" v k k l starcz}'lo Jej np o loczeme z 
roczny. - Co wróżyć na przysztość. _ Zła inter- przepisy o opłatach gildyjnych. Są one, w ognisku gdzie niedawno jeszcze wrzfl.1.0 Ja. onamu,~}' '.. 
pretacya nowych przepisów gildyjnych. - Spólki wielu względachliciążliwsze od obecnych, a w kotle' fabrycznym, ' a gdzie dziś cisza l powodu S\;ląt obrad. !lad po~at~l~lD g~e~: 
komaudytowe. - Wynurzenia wetera.na z Nalewek. zła interpretacya prawa chce num je jesz- stagnacya. _ Cóż, panie Aronie - na Na- \ dowy-m, a~e,by wsz~lkl.e dol.egl:wos~l pUS~lC 
-Mamy święta za pasem, wi~c sklepy i ćze uciążliwszemiuczynić. Jak się dowia- lewkach spokojnie, bmk ruchu? - Brak ru- l w lllepa~lllęc. Poloze!lle z:memlo SHi) dople
magazyny nasze wystroiły się zalotnie, aby dujemy, krążą pogłoski, że na podstawie chu?-ul'zmiała zllZiw~Olllt odpowie.dź.-Chy-] 1'0 z. kOIl~elll tygo~Ula, kled! zaszl.~ ,~~da: 
ściągnąć kupców i powetować choć część 3-go punktu przepisów żąda tutejszy HUt- ba pan tam dawno m.e był .. St~JęWSWrl~ rzellle,.":,,ouec. ~toreg,o.~n~\\e~ na.l~~Ill\.,:"Sl 
strat, poniesionych na całorocznym zastoju~ gis.trat, aby towarzystwa akcyjne wykupy- kramie od rana do wIeczom l wl4zę WCląZ I optyi~IlS?l musIelI OpUSC1C lęce. w ,~~ Ideros
Ale niestety nie pomagają ozdobne wysta- wały dla wszystkich członków zarządu od- ru(\h odniepamiętnych c;-;asów mebywały. /t~rreLChlsche Escompt-Gesellschaft popeł
wy, nie pomagają "wyprzedaże na podarki dzielne świadectwa. Byłaby to przewyżka Zaledwiem wszedl do sklepu i zdą:zylem mono ogromną: ~efra.udacyę. Podczai) gdy 
kolendowe," nie skutkują obniżone ceny - wydatków dla wiehl towarzystw ogl"Omna. wyjrzeć jJt'zezedl'zwi, aż tu - zdaleka .suni~ w "Kasssenverem" zdefraudowano tyIk?, 
życia w handlu jak nie było, tak nie ma. Tymczasem wczytawszy się dokładnie w się urzędowlt osoba z dwoma pOlllocmkaml 160,000 flm:. :v "Escompt ~esellschaft. 
Smutny to symptomat chwili! U nas tra- po mieniony artykuł nowego prawa, przy- i odwiedza lJleCTo sąsiada. To pan komor- suma sprzemewlerzolla prz~wyzszyla 2 mi
dycya świą,tecznych zakupów, zwlaszcza na chodzimy do wniosku, że 1) niema w nim nik co od roku codzień Nalewki wizytą: liony fl. Te dwa wypadkt na tle stosun
nadchodzą,ce święta Bożego Narodze'uia tak zupełnie mowy o towarzystwach akcyjnych zas~czyca. A nie sądź pan, by to ruchu ków,. któl:e ~yjaśni~y upadłości \Veinricha, 
się zakorzeniła w zwyczajach narodowych, i że 2) co do towarzystw tych obowiązy~ nie sprowadzało. Zaraz po wyjściu pana Tschlllkel'a l czeslw'go to.warzy~twa kreąy
tak się z nią zżyły nasze gosposie, że roz- wać winny dawne przepisy .. Rzeczony ar- komornika, ledwie się pan obróci, już przed tu towarzJ:stwa kredyt':l ZI~lllS~l~gO, musu!.: 
stanie się z tem nawyknieniem, z tem dzie- tykuł mówi tylko o spółkach w ścisIenl skleperit i w sklepie zgiełk i halas ni~dl)- ly przerazIć .nawet na.JoboJę~llleJszyc~. ,:V 
dzictwem prastarych generacyj - musi być znaczeniu (połnyja towariszczestwa) i ni- opisania:' ZIatujql się zewszą,d .wier~yClele, każ~~m. ~·azle. spttde!{ kursow na gleldz~e 
fatalną koniecznościl! - wynikiem ekono- gdzie niema w nim ani śladu, aby prawo- krzyczą, i lamenty wywodzl!, ze az w u-! berlInslue.h me wylllegl poza. notowama 
micznego zubożenia. W innyeh okoliczno- dawca chciał pod ten termin podciągnl!;ć i szach brz~czy. A potem idzie pogrzeb za II wiede~skie nie bj'lo tu śladu lIs1Iowa:f1 za:~
ściach możebyśmy w tem dostrzegli pomy- spółki akcyjne. Orzeczenie pomienionego pogrzebem i znowu ruchu panu nie bra· strzema Rpad!m za. pomocl!; open~cYJ zmz
ślny zwrot ku praktyczności, bo nnd 'naj- przepisu, że "każdy ze wspólników powi- knie. Po obiedzie nie inaczej. Przed I kowych, choClaż utracono zauf.lme w, mo
dawniejsze zwyczajowe zabytki, cenniejszym nien wykupić świadectwo na swoje imię," kram starego Mendla zajeżdża dorożka, a żn.oŚ? utrzymania. ruchu zwy~kowego. Dwa 
jest zmysł dobrze zrozumiany oszczędności, w żadnym razie' odnosić się nie Uloże do w niej p. rejent, co przybyl protest spisać. "lllleSl<lCe upłynęło od czasu, .lak rozpoczęta 
którego nam zawsze niecIostawało, - lecz spółek akcyjnych, gdyż rozumuj~tc tltk, na- Ma. on tam u nas roboty dużo, więc ~o-I si~ zwyika, a sze~c. ty~odni P?t=~ebowaly 
gdy takie, jak dzisiaj, warunki zniewalajl!; leżałoby żądać wykupienia świadectwa od rożka co parę sklepów się zatrzymuJe. akcye kredytowe, azeby SIę podl.llesc o 40 m.; 
do ekonomii, z bólem serca trzeba wspomi- każdego akcyonaryusza, który właściwie Przychodzi wieczór i to jeszcze spokoju dziś, a więc po dwóch tygodmach, zwyżka 
nac te, nie tak odlegle ou nas jeszcze cza- jest uczestnikiem przedsiębierstwa, gdy pan niema. Znowu komornik gdzieś jest utrac~nl1 zUJJeln~e .. ,Ni:zal~ż.n!e .o~ 
By, kiedy święta były doskonałem żniwem członek zarządu nie jest niczelll więcej, jak sklep pieczętuje i znów krzyk kupców, któ- wpływów glełąy ?vIedellSl~le.1, ro:vllle~ IIll1eJ
dla wszystkich sklepów z galanteryą i bly- urzędnikiem .instytucyi. Jak wiemy, jedno rzy przybiegli aż z placu bankowego (na- scowe stosunki me 'spr;-:Ylaly glełd.zJe w t y
s~otkami, dla ~a!Sazynów ko.nfekcyj, c~kier-I z tutejszych towar~ys~w a~cyjnych .zawe- I sze ogui::;k? lich~iarz! ~ dy~ko.ntierów ulicz- g?d~iu ubie~łym.. Przedewszystkl~m bru, k 
m, składow Wlll Itp. To tez placzą: lubo- zn'alo do rozstrzyglllęcla tej sporneJ kwe- nych). Źh ludZIe lllOWHl, ze l w nocy ruch plemędzy daje Się mocno llczuwac. Dys
lewają nad tym 11ieszczęsnym stanem kup- styikonferencyę, złożon'ą, z najpienvszych nie ustaje, ale o tem się nie przekollałem, konto prywatne podniosło się do 3~///o, 
ey i rzemieślnicy, którzy od llIiesięcy z u- warszawskich prawników. Gdyby zdanie bo wtedy kontent jestem, że odetchnl1ć mo- stopa procentowa przy prolongacyach do
pragnieniem wygll!;dali bieżącej chwili, spo- tych rzeczoznawców, które nie może wy- gę po całodziennym halasie. Podobno tam chodzi do BO/Ola wszystko zapowiada dal- . 
dziewajl!;c się w niej znaleźć poprawę swych paść Uf!, niekorzyść przedsiębierstw akcyj- szyldy przen)alącwują i firmy zmieniają, ale szą jeszcze podwyżkę. Zniżka dotknę.ła 
interesów. Nadzieje zawiodły, a to może, nych, nie poskutkowało. to sprawa opn:e to pewno zmyślona histotya. wszystkie papiery, chociaż najbardziej .u-
obalić znowu niejednęegzystency~. I się zapewne o sfery decydUJące w Peters- P. Aron potem pokiwał głową, westchn!!:ł cierpiały, rozumie się, spekulacyjne pa.ple-

Niewesolobo wogóle dzieje się w na-I burgu. głęboko i żądał od adwokata rady, jak ry bankowe. Akcye kredytowe spadły o 
sżym świecie handlowym. Ostatnie tygod- Zaznaczymy tu jeszcze dla wiadomości bez narażenia się sprawiedliwości przepisać 18 Ul., udziały dyskontowe o 3%. Papler~ 
nie przyniosły nam nową, wil1zankę ban-I osób interesowanych, że w odezwie roze- sklep na syna. Adwokat, dobry mój z;J.a- rosyjskie uległy znowu mniejszej lub większej 
kructw. Regestrujemy tu tylko te, które I słanej do kupców, a zawierają,cej treść' no- jomy, a więc człowiek uczciwy, rady w tak obniżce. Petersburski bank dyskontowy stra-
sąd handlowy oglosił, a w tej' urzędowej wego prawa, źle jest przetłumaczony na, nieczystej sprawie naturalnie odmówił. cit 2.90o/~, warszawski handlowy 13/4°/0, <łys-
liście znajdujemy nazwiska kupców Gesuncl-I język polski kwestyonowany punkt 3-ci. I Q. kontowy 1.85%. .. 
heita i Gleichgewichta, dystylatora S. Gut- Widzim,y tam bowiem wyrazy spółki ko.! ,Weina. Po z n a ń, 19 gmdma. \V plerw-
heima i właściciela magazynu ubiorów dam- mandytowej' obok rosyjskiego terminu "poł- Spraworrdanl'a targowo, szej połowie miesiąca na targu tutejszym 
skich, 'Władysława Kruszewskiego. . nyja towarjszczestwa." Taki mylny prze- iJ tJ usposobienie było bad ziej ożywione m, obro-

Zbliżający się koniec roku zamkniemy klad może' nowe sprowadzić powikła,nie, ty rozleglejsze, aniźeli w ciągu tygodni po-
bardzo smutnym bilansem. Ani jednego I mianowicie komentarz, ze spólnicy koman- Giełda berlińska. SprawozJanie tygodnio- przedriich. Sprzedano fabrykantom mar-
pomyślnego ekonomicznego zjawiska zapi- dytowi po~inni równieź wykupywać świa- we (do dnia 20 grudnia). chijskim okolo 1,300 ctr. welny brudnej p~ 
sac nie jesteśu:y wst,anie, a na minusy nie dectwa. Ze i takiego przepisu prawoc1aw- Z uwagi godną, wytrwałości~ opierała 60 m.; oprócz tego 200 ctr. ~el)]y tkackiej 
star~ylob!. n,am t~ miej~ca. ?a nie mógł mie? mt widoku, to jasn~m się !Sielda berlińska w .tygodniu ubiegłym I po !i0 ~ilk~ tal. i 200 ctr. Clenkiej weł~y 

Cnz wrozyc sobIe mozna dla nowego 0- Jest tak z samej nazwy pelne, (po!nYJa) rozlIcznym wpływom mekorzystnym. Po-, sukIenmcz.eJ po 60 .tal. :Zresz~ą popyt .był 
kresu kalendarzowego? Niestety,,' odwróco- spółki, jak z- tegó;-'ze podobne·' yira\vo po-· mimo wiadoiności o krytycz:1em' połoźeniu słaby; zbliżające SlfJ ŚWlęta l następuJący-

'na w kalendarzu karta nie uwalnia cas od derwałoby samą zasadę spółek komandyto- czeskiego towarzystwa kredytu ziemskiego, po nich jarmark lipski zroni:! znowu przer
tego całego łańcucha ciężarów, który musi- wych, w których spólnik ukryty nie l'lla pomimo' zawieszenia wypłat przez cukro- wę w interesach. 
my dalej za sob~dźwigać, jako spuściznę żadnego obowią:zku nazwiska swego wy ja- wnię trachenberskl! i defraudacyi w wie- Zboże. T o ru ń, 20 grnJnia. W, tygo
po nieszczęśliwych latach. Nie można się wiać. deilskim "Giro·Kassenwerein," giełda ·nie' dniu ubiegłym powietrze było przeważnie 
też łudzić, abyśmy prędko ochłonęli po tem I A teraz na zakończenie przytoczę humo- dala się pozbawić dobrego humoru, a przy-I dżdżyste; dziś znowu sucho. Na targ down 
dotkliwem przesileniu, którego ślady są rystyczny epizod, jeśli humorystyką nazwać najmniej dokladaławszelkich usiłowań, a-, żono mało; na potrzeby miejst'owe popyt do~ 

jego barda~ cyą,. , 
A czyż te kolendy, kantyczki śpiewane - Ba! zawsze to dobre, bo cieple. 

przecież; rozsypani wzdłuż drogi, turiotelll 
przypominali trzodę. 

na nutę staroświecką, tak dziwnie miłą; G Janek zbierał okruchy ze, stolu i wrzu-
nie byłyby przyjemnym dla każdego obra- ERM.INAL cał je do swojej czarki. Katarzyna wypi- III. 
zem! . I ła kawę, a resztę wlała do, blaszanek. Stefan zdecydował się wpjść do Voreux, 

Ale nie tu 'miejsce zaciekać się w tego przez Wszyscy czworo pili z poffipiechem stojąc ale wszyscy do których uda",vat się z zapy-
rodzaju kwestye. Ot! bezpretensyonalna to wkoło stolu, oświetleni kopcącym plomie- taniem: "czy niema jakiej roboty", kręcili 
pogawędka; której jedynym celem było po- E M I L A Z O L Ę. niem łojówki. glow~1 i wreszcie radzili, mu, by zaczekał 
dzielenie się z czytelnikami wrażeniami - Skończycie wy dzisiaj z tem, śniada- na przybycie majstra. Zostawiono go więc 
chwili, prz.'i?omnienie uroczystości. Jeże- Przeiozyi niem!-zawolał stary ojciec. Myślałby kto wśród zabudowań źle oświeconych, 'pelnych 
lim odLiegl od założenia, to dlatego, że sta.:n.isła.-w- E:e=pc-w-ski_ że się z procentów żyje! dziur czarnych, niepokojących labiryntem 
pragnąłem przypomnieć te drobne szczegó- Z korytarza doleciał ich głos matki. sal i piętr. Błl!;kając się wstąpił na. ciem-
ly, ,które mało bardzo są ,znane. -UJ'>- - Podzielcie chleb pomiędzy sobą, ja tu ne schody, prowadzące na chwiejący się po-

Ze na łódzkim naszym bruku dzień Bożego dla dzieci mam trochę drobnego makaronu. m!)st, potem przeszedt przez szopę, pognl-
Narodzqnia powinien przynosić jakąś po- CZĘŚĆ PIER\VSZA. - Dobrze, dobrze.,- odparła Kata- żoną w takim mroku, iż wystawia! na-
godę dt .... duszy powinien tworzyć miłlł rzyna., I przód ręce, żeby się nie uderzyć, gdy na-
chwilę i skupiać wszystkich u jednego stołu, (DalszlI ciqg - patrz N,'. 287). Przykryła była już ogień popiołem, przy- 'gle zaświeciło przed nim dwoje ogromnych 
to pewna, ale czy tak jest rzeczywiście? sunęla do niego resztkę wczorajszej zupy żółtych ócz. Znaj dowal się pod wieżycą, 

Przebywszy tak ciężki rok jak ten, któ- Katarzyna, chociaż zdawala się w tej dla dziadka, który o szóstej rano powraca,t tuż przy wejściu do sztolni. 
ry teraz dobiega, trudno ojcom rodzin chwili gospodarstwu zupełnie oddana, nie do domu. Każdy wsunął nogi w swoję pa- Jeden z podmajstrzych, ojciec Richom
zdobyć się na wesele, trudno rozpogodzić zapomniala widocznie o wieściach, jakie rę sabotów, stojl!;cych pod kredensem, prze- me, gruby z fizyognomią żołnierską, pocz
fabrykantowi strapione oblicze. Jeżeli za- Zacharyasz rozpuszczał o żonie Pierron'a i ",iesi! przez ramię sznurek od blaszanki, a ciwą, , z siwemi wąsami, szedł właśnie do 
tern już nie "Dosiego roku':, jak staro- o majstrze Danvers, bo uchyliła drzwi i porcyę chleba wsunął w plecy, pomiędzy biura kontroli: 
świecki każe obyczaj, to przynajmniej wyjrzała na dwór. Wiatr świszczał ciągle, kaftan pasem lwzewiązany a koszulę. Wy- - Czy nie potrzeba tu robotnika do ja
szczęśliwszego, lepszego roku przyszłego liczne światła biegały po dlugich i niz- szli tak jeden za drugim, m ęzczyźn i na- kiejkolwiek pracy? ---' spytał znowu Stefan. 
życzyć nam sobie wzajem przystało. Nie kich frontach fabrycznej osady, w której I przód, Katarzyna za nimi; przed wyjściem Richomme chciał qać odmowną odpowiedż, 
wesoła ta "gwiazdka" tegoroczna, oby więc drgało już głucho przebudzenie. Otwierały zgasiła świecę, klucz od zewnątrz w drzwiach ale zastanowił się i rzekł jak inni.' , 
następ~a .w. piękniejszlJl przY?,dziala s~ę l się.dl:zw.i ~o~ów, niekt?rzy ro.botnicy Skie-! za~r~ciła. Domek znowu zalegly ciem- - Trzeba zaczekać na majstra, pana 
przynaJmmeJ szatę. NIe WątplC nam, ze rowah SIę JUz ku sztolmom, gmąc w odda- nOSCI. Dansaert. 
tak będzierwięc też uie dać skrzepnąć wiarze leniu wśród nocy. - Pójdziemy razem, - odezwał się ja- Cztery [latarnie, opatrzone reflektorami, 
w lepszą przyszłość. Gdy będzie lepiej, wów- Jakaż ona niemą,dra, żeby ziębić się na I kiś robotnik, który zalllykał drzwi od Sl!;- oświecały otwór sztolni, żelazne poręcze, 
czas i moja rola stanie się wdzięczniejszą, progu, kiedy na pewno Pierron spał jesz-l siedniego domu. lewary, WiIld~ z dwoma klatkami. Reszta 
kiedy mi przyjdzie znów dzielić się opłat- cze w domu, z którego o szóstej dopiero Byl--~ Levaque ze swoim synem Beber- wielkiej sali niby nawa kościelna, pogrążó
kiem, tym symbolem zgody i jedności. wych?dził. Pomimo to 'stała jeszcze we i teni~ rówh!śnikiem i wielkim przyjacielem nl!; była w mgławem świetle, wśród którego 
Jedność - szczytne słowo! Cóż nast do niej drZWIach i patrzyła zpod oka na przeciw-l Janka. Katarzyna zdziwiona, ze śmiechem zdawały się błąkać ciemności. W głębi 
bardziej nakłonić może jak obyczaj wspól- legły domek. Ktoś tam drzwi otworżył, to rzuciła w ucho Zacharyaszowi: Cóż to? znów błyszczał płomień ogniska, gdy w 
ny, wspólna tradycya! ',zapaliło jeszcze jej ciekawość. Pewnie je-, BouteoJupnie czekał nawet na wyjście mę- biurze zaledwie' kopciła się lampa, podobna 

"Bo,s~ie !z.eczy w oby~czaju dnak .był~ ~ótylko mała Lidya, która wy- ża ~ rlom,u!. , do gwiazdy gasnącej. Rozpoczęto już wy-
"Z meml.IdzIe czł~wle~ z ml~du, chodZIła JUz do roboty. . . ~era.z sWla~a. gasły .pol?~lu w osadz1e:. do~ywanie węgla, po żelaznym bruku du-
,,1 przez zJ:wot z Uleml chodZI, . Poza sobą, us~y~zala. bulko: gotuJące~Ostatme dr~wl Jeszcze Jak.les ~krzlpl:ęly I,cl11lał nieustanny grzmot przebiegajtlcych 
"A. obyczaj dla n,a:odu, lalę wody .. Odwroclła SIę sZJ:'>Jko, drz":lj w.szystko ~~o\v spałoj k,oblety l dZIeCI .usy~! kar i. można ~yło dostrzedzwyladowują-
"Coraz nowych synow.rodzI. . z~mknęła 1 posk~czJ:la d? ogm::: ,woda kl- płały w: ~ozkach, w kt.ory~h teraz, wlyceJ I ?ych Je robotmków, pochylonych, poru~za-
"Bo na naszę starą: WIarę, plą:C rozlewała, Sl§ l gasIła ogIen, Kawy I było llJle]Sca. I od wIOsłn pogrązoneJ w Jących się pośród ciemności i huku. , 
"Każdy przejd~ie .wziemi naszej, nie bylo w dom.u, prze}ała więc wodę prze.z I ciemnościac.h aź do ~apią:cej ~op~lni Vo- Przez chwilę ~tefan stał nieruchomy, ?_ 
"Co prz! chlebl~ l przy kaszy fusy z P?przed!llego dm~ P?z.osta.ł~ .. W t.eJ- reux, ~r~eClągał. długI szereg Clem, . szereg głuszon)', oślepiony. '" Było mu straszme 
"ObyczaJe pOCZCl stare." że ChWlh zeszh do salkI oJCIec Jej l braCIa. robotmkow, dą,z!!:cych do pracy. N1e wie- zimno wśród tej szopy otwartej na wszyst-

Leon Leoni. - ~am do. licha! _. zaw?lal Zacharyasz, d~ąc. copoczą? z rękoma, krzyżowali je na kie strony. Postąpilparę kroJrów, zwabio-
w, ~ChaJą"c stO.1ą,c~, pr~ed llllll ',.oz,arkę ~ ka- pIerSIach; na :ch plecach gar~ t~orzyly Z~-l ny maszyną, którl!; dostrzegał teraz blysz
Wą" głowa nas od teJ ka.wy Dl~ l'ozboh. ,', brane kro~l~l chle,ba. Od~laUl. w l~kk~e czącą, stal~ i mosią,clzem. 
, Maheu wzruszył ramIOnamI z rezygna-pI6tno,drzeh od ZImna, me śpleszyh Sl~, (Dalsz!Jciqgnastijpi), 
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bry. Cenyutrzymuja się dosyć stale T'l ' W t . . . . • l' . . 'd d 
cono za 1,000 kgr. ps;enic' 1)' t.. .', a- i ymze samym ce1l!- nades.lał do tegoż zmIanę nap:upełm:.l' , l rza.p~ lCYJ,neg?, ~k!ył nll:JP~zo fun usze 
135 krajowej pstre' lil~) ,l li~Slt 120- I towarzystwa pan :M. Stlberstem asygnacyę (-) Ostatm pOCiąg, ktory zwykle przy by- swoJe I IUł.JoboJętulej w śWH~cle poszedł do 
1A2: jasne' 140_142.1 w L r - .. 0, 140-;::-· r~:l . 3~ .. korcy węgla. Pan M. S. o.1ial'owa~ wll: d~ Łodzi o godzinie 11 mil.mt 20, SPÓ-! wi~zienia) a ~ całym wysil~iom ~ózgu pra: 
Zyta tran~ t. llo-i15 Y ? .~:veJ 142-1!.).11~wmez pr~Yl'Zltd gumo.wy, zupelmć nowej żm! SIl;) we wtorek o ca~ą gOdZI~ę. . CUJe natu,nl.lUJe nad tem, Ja~ SIę ~ywmąc 
120 120-12- J .' .1<L1Jow,eg? 110-1 JdJllstr?kCYI, hanlzo uzyteczny przy wyko- (-) Napad. Przed kIlku dUlamI czte- z fatalnej IlfJrawy. Ozy mu SIę uda? Przy-
-130' k . o. ę~mleTIla rosYJskJ~go ll~ nywamll operacyj. rech złoczyflC6w próbowało znów ograbić' i:!złość pokaże. 
skie d lf~Jo~~~o kr 1.5-:-~735. ~Owsa rosy.l-: . (-) Obiad bezpłatny, urządzony ula. 600 przechodnia,-tYlll razem ,Ponieśli ~otk1iw~!. Istnien~e ~o:warzyst~'Hj, dyskontowego nie 
chn gna lasz ]'lO~O~'ieoo.l ~.1)-130. G':-O-j ble<lnych ~osztelIl p~lla ~', ~el:bsta, rozda- P?r,a:i:kę. Rze~z odbyht ~Ję I)/'ZY UlICY DZl- ,Jest ~)ynaJmmeJ zacl~~Ianem. .Dyrekcya p?-
140 y' \ .' ę· LO, \\~l zelnego 12.)- nym będZIe w druc'l dZlell SWIa,t w lokalu IneJ. Napadfl1ęfo wraca1ącego do dOUlU fa-\ cZylllh wszelkie mozhwe krokI, aby godme 

, lIC Olla 160-180. ~uchu rzepal\o- knehni taniej Nr. 2. ' brykanta, pana G.,- ten jednak uwin:lł stawić czoło wypadkom. Na potrzebę roa-
o~g\ J 6:-120. Kuchu Imanego 140.-1:>0.' (:-) Komitet centralny towarzystwa ]lopie- się tak dzielnie lll'zy POI\lQcy gaIki żela- Iiza.cyj zmobilizowano w pierwszej chwili 
80 rą 85:szenn:fch 80 - 82. ~)t.qb zytmch rallla. przeHl~'słu i handlu '!" Pet~rsburgu znej ,u laski! że gdy j~dllmllu z nich llll;d- l dziesi~ć milionó:v . guJden6~! splacajlic na-
40 biał ;Komczyny czerwonej za ctr. 30- ogłosą drukielH. sP"ttwozdan~et ll11eSzczą,ct; weręzyl obOJczyk, drugl~lllu oko.a trzecl~-I ty.c1mllast wylllowlO~e kapll;t:łr, tym b?-

, ,T' ej 30 55.. , w solne następuJące szczegoly w kwestyl mu z~by - czwarty, me czekaJlj;c koleI, WJem sposobem naJskuteczmcJ zwalczają 
,nU/o., z W ęgl,e~ donoszą, ~,C wsku~ek drogi, żelaznej fabryczno łódzkiej: Oddział umknął coprędzej z placu. si'il niedowierzania. Akcyonaryusze ponia-

mestałeJ pogod~ wsrod 13;ta, gatUl~ek ':'lua ~ódzkl towa.rzystwa popierania przemysłu (-) CieKawą historyjkę roznoszą złe ję- Slb rzecz uaturalna, znaczną stratę, ° ile 
tegorocz?epo me odp~wle. o?zelnwa~lJolII, l hamllu przesłał komitetowi swelllU w Pc- zyki po bruku łódzkim. Oto jakiś obcy, nie powiedzie się są,dom udowodnić t~zyllny 
Bo choclaz 'podc~as wll1obrol11a powIPtrze te~'sburgu kopię prośby wniesionej do pp. czy przejezdny, a zamożlly widocznie IlOmo udział Kutnera w oszustwie i wykryć jego 
b!ło such~ I słonce do~rze p~:zygrzewal?,! llllui.stm komunikacyj i skarbu o wzbronie- znalazł się w jakiejś restauracyi ze znajo- fundusze. 
trwało to Jedl:ak tak krot~o, . ze {?rona llle' niH przel)Uclowania drogi łódzkiej z wązko- mymi. Bawiono się dobrze, spożyto sma- - Na placu Corvetto w Genui ma hyć 
mogły nabrac potrze~neJ .11 OŚCI, cukru. II torowej lHt szerokotorową" w razie ohjęeia czną kolacY~1 wypito wina w miarę - sIo- wkrótce wzniesiony pomnik \Viktora Eme
"\v: obec te~o ,starsze, Wllla st.aIy SIę przed- jej przez town.rzystwo drogi iwangrodzko- wcm, wszystko było w porządku, prócz ra- nuda. 
m.lOtem ozywlOnego Interesu l podrożały od I dąbrowskiej. Do kopii prośby rzeczonej chunku, który płac!~cel1lu wydał się zbyt - Oktawiusz Feuillet napisał nową, ko
WiOsny o ~O do 15 fi. 'Vina mtod<:l, tall- dołącZOlH~ jest uwaga wykazuj1bcn, że prze- wysokim. Rzeczywiście, sześC:dziesią,t kilka medyę, llOSZą,Cl! tytuł "Ohamillac." "\Vej
~ze, w cellle 1~-20 fi., łatwiej zhyć mo- budowanie toru w:!zkiego na szeroki na rubli, to trochę slono... Zainterpelowano dzie OIla jeszcze w tym roku na scenę te
zna, ~le gatunkI l,eps,ze po 25-30 fi., z trn- kulei łódzkiej mOże zgubnie wpIymt& na gospodarza, ten sprawdził rachunek i wy- atru "Gymnase" w Paryżu. 
dno~cl<1 tylko znajdUją nabywców. rozwój przemysłu Łodzi i jej okolicy. toczył natyehnliast śledztwo, gdyż mchu- -, O pożarze w zakładzie sierot w Brook-

Zelazo i metak. Z Szlązka. G órne- Towarzystwo popierania przemysłu j han- nek powinien był wynosić zaledwie połow~ lynie, donoszą z New-Yorku pod dniem 19 
g o donos~ą, że targ surowca znajduje się dla w Petersburgu kwestyę tę poddało tej sumy. Okazało si\), iż je(len z wspoł- b. m. nastęrmj11ce szczegóły: Dzień wczo
w co~olwlek lepszem położeniu, chociaż ce- wszechstronnej dyskusyi i lJa podstmvie onej biosiac1llików, który lill·lt.~em znalazł się ra.jszy na. długo pozostanie w pamięei miesz
n}' me doznały podwyżki. Zadowalnia za- orzekło co następuje: źe przemysł zogni- llIif{dzy zapros7.onyllli, namówił kelnera. do kallców fabrycznego miasta Brooklyna. Na. 
~'ówno ,wywó~, jak i zapotrzebowanie kra.- ~kow3:ny w Łodzi,. czerpi:!c siły swoje i "zdarcia. grubej ryuy," zastrzegając souie okrzyk: "P~li się ka.toli~ki z~kład sie:-ot!" 
Jowe. Zbyt zeluza walcowanego był wpraw- srodkl, a) z zagramcy zkąd sprowadza lIla- połowę zysku. Podobno panu temu dano powstała OgohHl. trwoga 1 tySII}.CC ludzl po
dzie lll,niejszYIll, aniżeli w ruiesil!Cach po- teryały surowe i napół przerabiane, jak fJlt7lliqllwIl'e na. miejscu. Nie wiemy, gdzie ~iegło na. miejsce wypadku. ,Poia~ przy
prze dm ch, lecz w porówna.niu do odpowie- również' większość przedmiotów pomocui- sitJ to działo, - w naszej Łodzi nie przy- Jął wkrótce tak 3zerokre wymIary, ze zda-
dniego czasu roku przeszłego przedstawia czych do produkcyi, b) że będ1lic poł:lczOlly trafiłoby się przecid nic podobnego?! wa~o s.ię. Jl.rawie nie~II0i:liwen~ wyratować 
się pomyślniej. Fabryki stali bessemer- z Dll<broWlh zkąd czerpie materyał upało- mmszkt l slero~y, znl1JUUHce SIę w gmachu. 
skiej i lanej były stanowczo lepiej zatru- wy, c) z Warszawą gdzie ogniskuje si\) zbyt I~n.oNIICA W!~zk?, komumkacya z~sta.ln przcrwan~, 
dnione. Blaeby grube mniejszy miały po- wyrobów na potrzeby kraju i <1) z ryli- al~JOWlell1 na schodach I. lIcznych przet 
pyt. Oynk przyjlllowano cicho, produkcyę kami zbytu w Oesarst.wie jak: z Pdershul'- KRA J O W A J Z A G R A N I C Z N A.. ś~mch gęste kłęby dy~nu. me pozwalały me 
ograniczono. Dla ołowiu usposobionym był gielll, 1Ioskwll, Oharkowem, Kijowem, O-I. . '. . ujrzeć. Rozłożono Sl~Cl ratl1llko,:"c l t~~l 
t~rg również cicho. Z większe m oży\yie- ~esą ~ t. d. --:- na zaI.ni,~nie t~kiej mógłby. ZJ~zd. archeolo~?w ","!e Lwol~le o~,b~~lzl,: sposohem zd~lan? ~cahć c~~ść. mes~cz~.slt
mem pracowano w fabrykach kwasu SIar- lstotme dotklIwe pOIllCSC ·stmty. s:ę w re ~tu~:.e~ pOłO\He, l~pca re k,u, 'plZ~ ~złe wych. o~ gl'Ozą,ceJ 111\ stras~neJ. ślll:cna w 
czanego. Co się zaś tyczy trzech punktów pierw- g~. ~e zJ.az~e:ll "poł:~CZ~I~ą ,hę~ZlC ~yst~- pł.onllcm:tCl~. Przy ~vyskaklw1~lllU J~dnak 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
W Cz~stochowie powstanie fabryka for

llierów, której założycielem jest jeden z o
kolicznych obywateli. Gmach tej obszernej 
fabryki jest już na ukollCzenin. 

Wystawa majOlik. Jeden z warszawskich 
fabrykantów w gmachu zWiel'z}'I1cIJ, urządza 
wysta.wę Illajoli». krajowych. Otwarcie tej 
ciekawej eksp'ozycyi nastąpi w początku ro
ku przyszłego. 

W pierwszym departamencie senatu kontro~ 
la państwa podjęła kwestyę, dotyczącą po
rządku ściągania 8°10 opIat przyspol'Z~1-
dzaniu aktów kupna i sprzedaży majętno
Eci, należących do osób prywatnych, a nie
lJosiadających przepisanych dokumentów. 

Kupony od 5% listów zastawnych ~o~skich, 
które zbywa1lo dotychczas w BerlIme p~ 
kursie niższYlll cokolwiek od kursu weks.h 
krótkoterminowych na Warszawę, będZIe 
przyjmować odtąd dom bankierski Men
'delsohn et Comp. po każdomzowym kursie 
banknotów rosyjskich. 

Przesilenie, jakie }Jrzechod~i prz~lIly.sł cu
krowy w' Austryi, sprOWad7.Ifa glowme le.k
komyśl.ll{)ść, z jaką, prowa~lzono przedsIę
bierstwa. Przy rozpatrywalll.u spr~wy czes
kiego towarzystwa kredy~~ ~leUl.sI~Iego oka
zało sie że znaczna częsc lstllleJ!1cych cu
krowni -, czerpała pie~liądze z l)ank~w nie
tylko na wprowadzeme w r~ch swo~ch za
kładów, lecz nawet budynkI wZlloslł~l: za 
pożyczane pieniądze i zaopatrywała Je w 
maszyny etc. na kredyt. , 

Ministerstwo finansów zakomUnIkowało zt;-
rządom kolejowym wiadomość,. iż nadal. me 
hedzie zezwalało na samodZIelne elJllS'y~ 
obligacyj, wypuszczanych przez t~z zarząd,}: I 
umarzanych z dochodów odllosn>'ch drogo 
"\Vrazie konieczności nadzwyc~aJnych ,".y
datków na rekonstrukcyę drogI, pOlllllo:e
nie taboru wzniesienie nowych budynkow 
lub urzaclzenie dróg dojazdowych., samo 
ministershvd zajmie się wypuszczelllem od
powiednich ilości papierów pl:ocento,wy?h 
gwarantowauych przez potrzebUjąCą, plCl1lę-
dzy drogę żelazną· . ., 

Ministeryum finansów me zatwlerc1~llo to
warzystwa, zawią,zanego pl:ze~ Pohako:va, 
a llIającego na celu wyk~pwl~le ~vs~YStkl.ch 
kolei rosyjskich. OdHlów~1:? rowme~ zal~:II~
ny obligacyj kolei, k~ll:skwJ, lJ1oskI~wskleJ: 
kijowskiej i ryaZat15kleJ na czteroI?locent? 
we i oświadczyło, że dyrekcye kolejowe n~e 
maji1J prawa do samoistnego wYPuSZC~:IL,~l~ 
obligacyj. Prawo to w oznaczonych. IzeJ 

ranicaeh, ministeryum zastrzega ~oble s~-
g U Ro"ll'czenie nashllJi 1)0 zreahzowan. lU lnem. "., • j'd' 

, l. SI' P '''''puścić ogólnych konso l ow. lllllJ<lcyCll ..,.' J 

Kronika Łódzka. ---biednych chorych. Oprócz 41)0 
. (-) DYJ~a l wpgle dla. bieduych, o k.tó." 
asygnac gna.., d' adeshł 
rych wspominaliśmy poprze mo! n , 

an J. K. poznaflski takowyc~ Jes~cze sto 
~ d s ozycycyi stowarzyszellla plCJęgU?

o ,y tiedl1vch chorych, celelll roZdallHt 
wama J b ., h 
pomiędzy najpotrze llleJszyc • 

szych to okazuje się dalej że: '~,t !Jlzcdlll:o~o\\ .S~~ll!,l, ~~thy~k?\y, lll~i.or'y: w.lcle dZIem oraz :umszek mlmos!o lUe~ez, 
1) Transporty przywożone do Łodzi z za- ~zn~ch, ch,u~~tClystJczn'ych stl?JO,W ~ ~vJ- plOczne ,skaleczenm. O p~zyczylll~ poza.ru 

grall!cy z portó,w :Jl?rza północnego i hal- lOh~w. :~d~w~ch., :t:Ta prot.e.kt?IOW ~J~zdt~ do.t~d 1lI? stanowczego Hl? da. Slę. POWI?
tyclnego, Jak rowmez drogą suchą, z Fmn- Z?~t~~l .zapl?Sz.ern lu. "\V}OdZll~l1:Z J?z.lCdu dZI~C. Il~czbl, sp.alonych l ran,lOn:ych m,e 
cyi, Belgii, Niemiec północnych i t. d. bę- sz}ckl l ~~~~es~ka~8111ll ~lllle~ę~~osCI, dr. lllo~na. ro.wmez Jesz.cze. szczegr)łowo o.hh: 
(hl i po otworzeniu drogi iwallgrodzko-dq,- <To~ef ~I:'.J,e,I. KOllll~~~ '? ~(:~:t"!.czy skł~- cZycj ~rllz~ po&łos~l, zo. ofiar:! płounem 
browskiej przychodziły po torze w11zkim daj<1 :: :J:~t(::h .hr. pZI:,~l~::;z):ckI. ~,tl~.o, prz~- padło 31) Slel:Ot l kll~~ ~nlll~zek. Ohs~erny 
kolei :varszawsko-hydgoskiej. I ,,:odll~czq,cy,. dl. fz, ~z,ualllewlcz. ~a.k?, za.- gmach, w kturym lIlWli';:ll ~l~ ~akłatl S~l'rot, 

2) ~~ z .powodu różnicy 112 wi~rst, '': sty:},C,~,. ,~{al?l \'.ld.:~Jar~ kus~~~; ,~I~hIWU.I~l sl~łoną,~ do szcz~tu. \V lluescre panuje 0-

długosCi lnerunku: Dąbrowa-Koluszkl-Łudz llI,W,1>ikl~b~ ,".~ ,~,\\?\,le .l~~~.sel,,~~~,uz, or,1Z golna zaJoba. 
(208 wiorst) w porównaniu z kierunkiem I dl. L. Ow lkl!u"kt I h W le .z~l.ck~:, . 
Dąbrowa-Bzin.Koluszld-Łódz (320 wiorst) l eT' ~ Jau~e~ ,I ~ufffer, dwa t~,n,:zwIska, ~~~le. 
droga iwa~grodzko-dą,hrowska b~dzie mo- "1,L.~,~ ?b~~~lle z ~,>i: ??, ust. cat~g? SW1,l~~ 
gla zaledWIe wytrzymać konkurencj'ę tary- fi?,tllSO~\ eb~·. \y ~zJ ?t~l:. ~~zl~nn~~: zap~ł. 
fowa z droglJl warszawsko-wiedellslr:1 odno- jlllone s'1, szczeg?!aull z zyel:,: l dz~a.łalnoS~1 
śnie' dopocią"ów przychodzących do J~oL1zi ,tych. dwoch I.UęWW; bohaterO\v .dma,. z kto
z zagranicy "'przez południowo _ zachodnią 'ry~ll1 łączy. SIę .głosn~ kat~strota ~efrauda
stronę Królestwa Polskiego lub z samego ?Yl, pope~Il1.oneJ w Jednej z n~tJstarszyeh 
jej cypla (węgiel. kamienuy dl~browski). \ lIlstytkucYJ Jfinansowychl aaus.tr abcklcd'h. . 

. . ,.' _ ł:iu -asz aune!' poe 10 ZI z ar zo zacnej 
3) Ze ,": n:;stępstwlC >r.?7.!l1~y do .190 w,, familii wiedeflskiej. W młodym wieku, ja

w ,dlugOliCl kterulllm: Ł~dz-Ko~usz~I-~wan-, ko siednlllustoletni młodzieniec rozpoczął 
gr~d.:War~zaw~ (321 '~.lO:~t) I. ~od~-~o~' S\\"1 lml'yErę w. tm":tLl'zystwie akcJ:jno,dys
lnszkl-'Valsznwa (126 'WIO1st) ~lt.oo'~ l\\,l~ l{olltow(~1U w WIednIU. Na.dzwyczaJue zdoI. 
gro~zko-d(1br?ws~a tern bardZIej llle lllo!,e Ilości prawość, punktualność i zalllilowa
wspołzawodn~c~yc z dro.gą, warszawsko-wIe-: nie p'orzlldku jednały mu ogólną sympatyę 
dCl~ską. odnosllle do pOCIągow wychodz~1Cych,' zwierzchników i wynosiły go szybko ze sto. 
z Łod.zl. . . ,pnia na stol)ie:fl i pustawi!y w kOllCu na. 

4) ~e takllll sposobem .przeładow;ywallJ~ urzędzie dyrektora. możnej tej instytucyi. 
towarow w Koluszkach m,us!ałoby powlększyc! Pokładano w nim zaufanie bezwzglfildne, a. 
cenę produktu, prze.l!h~zyc czas ,t,ransportu I on nawzajem usprawiedliwiał je najzupeł
a tems3;mem, utrudll1c Jego ro~woJ. 'I niejj stoj1bc przez wiele lat lm straży inte-

* Koszule drukowane. W żadnym krnjll nit' za
stosowano m!By papierowej do tak rozlioznego u
żytku, jak w .\rneryee, fi w'z,~dmiot.y wyra.hi>ll11' 7-

papium liIJzl} si·~ już na Betki. Nowy wsna.lazek 
\l"zboga,dł znowu liczny za~t\lP poprzednio uczynio· 
nych, a mianuwicie Z~czl;tf) wHabiae gorsy p'lpie
rowe do koszul. Gors I,aki ;;kltltl,~ sio z tuzina 
cienkieh arkusików, Ilto;;onych je,len na drugich. 
Gdy si .. jeden z nich zbrudzi, to go się 0I1ddera a 
ukallUj'l się I1!l.stępnyprawdziwcj hiato~ei. By j~
dnak odrzucony gors nie traeił zupctllle wartośCll, 
na odwrotnej jego stronic wydrukow,my jest po
czątek zajmującej powieści, a koniec jeJ na 03&11.
tnim arkuszu. Jeżeli powieM: ciekawa - koszula. 
pr\ldko si\) zużyje. Litcraturl~ i handel równie 
dobrze na tem wyj tlą. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCYJ. 

00 SIę zat; tyczy }lohlCzema z rynkamI re"ów banku dvskontowego nie da.l nir<dy 
głó.W!lemi Oes~rstwa! to ze ws~azaIlyeh po- I PO~0r111 do ska~'gi lub lliezddowolellia. Z~1.U
wYZ~J dany~h,Jest wuloc,znen.I,. ze pl'zebuclo- i fanie to było tak silnem, iż nawet w owym 
wallle drogI ~a?ryczno-łodzkl?J na szeroko-. fatalnym dniu, gdy znikł llagle z widowni, 
torową" choClaz byłoby. Il107.e. Z pewllye}~ i gdy nie pokazał się nit gieMzie po rll.Z 
względow, dogoc!nelll j to Jedll~kze dogodI~~sc i pierwszy od lat wielu, uikomu na. myśl nie 
ta w poro\:nan~u ze stratą Jakąby pOlllOSt I przyszło prz.·.ypisywać tpgo zjawiska. okoli
przelllysł łodz~l, byłahy ,mało zn?,czącą· cZllości, któraby w wątpliwość' podawała. 

"\V ~kutek WIEJ~ do'.vodow powyzszlch, to- honor sumiennego naczelnikIL potężnej in
warzystwo pop~eralł1a. przemy~łu 1 hnllllIu, stytucyi finansowej. I rzeczywiście) człoo 
pl'zyszł.o do :vll~osk~, .ze pr~ellllan~, \~:1zko-l wiek taki, jak nim hyl Jauner, nie byl w 
tor?w.eJ drogI łt~dzkIeJ moze odhlC SIę ~u-; stanie z własnej inicyatywy lekkomyślnie 
tklIWIe na: r?zwoJu przy~zlym'przelllysłu m~a-: narnzić powiel'zon:1 jego pieczy kasę !la na 
?ta ŁodZI .~ dla.tego zlJldam~ fahl'ykallto:" stratę z glH"1b dwóch milionów, - na to po
l kupc~w. łodzklCh llrzeds~11wlło pl:zychJ:lme I tl'7.cha było jednego z owych demonów 

p{l1l<m~ J>olemh",hr1Jnl z nami w "Tagehlacie" co 
du pożaru w fll.uryctl Jana Zimmermana, oświad
czamy, Że niedohrze .vidocznie rozuhliejll nlLo 
umyslnie ile. cheq, rozumieć to, eo nasz reporter 
pożarowy napisał. Zaznaczając bowiem pewne o
późnienie w ratuIl1!U, reporter nasz chciał przez to 
zwrócić uwa!(\:, że czas nareszcie, aż!,!.y miasto po_ 
myślało o wla~nj"dl koniach dla nas7,Pj tlzidllcj 
straży i w ten sposób ulllo7.liwilo jtti l'r~dgzy ratu
nek. Nigdy Rui przedtem, ani o!Jecni" nie miał 
zamiaru kwestyonowRu poświęcenia Bzlaclwtnego 
strażaków. Czegóż wi~c życz~ 80hic panowie pod
pi~aIli na artykule nadesłanym. Nikt ieh nie za
czepia alli zaezepil1ć nic myśli; dziś majt} nędzne 
szkapy doro~karBkie, których w piątek wieczorem 
braknje z powodu świ\lta 11 izraelitów. Heporter 
na6Z zaś praguie usilnie, by straz lódzka do wl!l,· 
Burdl i dzielnych doszła rumaków. Oto wszystko. 

RUCH TYGODNIO\VY 
tutąjszej Stacyi to"\varo,vej 

od d. 14 do 20 grudnialwlq,cznie. 
l' r z y h y l o: 

pp. nJlmstro~ll. skarhu 1 komulllkaeyJ do, giełdowych, spekulantów niebezpiecznych A. Żywność i potrzeby 
ICh uwzględmellla. l oS7.010mionych niellOha.mowanl" ŻNlz"· gry 

I l I ~ ~ '. Pszenica 
(-) Z teat~u polskiego. "v, e wtOl'?,{ 0< e-ll'y~ykowl~e,. którzy po.tra~lb ok~eł~lla6 ludzi Żyto. . 

grano IW gwt/JzqkiJ dla dZlecI. po zmzonych i IlaJ bardzlCJ pl'fl.wych l WCląglll1C !Ch za 80- Groch • 
c~IJach !,Smoczą Jau:fil" pO raz p1!l:ty. W szyst- j bą w przepaść. Tym d~monełll w ży.ciu Jęczmieil 
kle loze były zajęte, w ktorych drab. lUt ... Jaunera był _ Renrvlc Kumer.RuchlIwy Owies . 

k l · b d " Grvka • dziatwa roz oszowa a SI'a arwnyu~ WI. 0- . i obrotny, umieją,cy się zawsze wyśliznąć Kukurydza' 
kiem malowniczych kostyulJI6w, dZlarsklCh I z najciaśniejszego położenia, lekceważący Miłka • 
tal1Ców i udatnych obrazów żywych. stmtlj a zrujnowany IULwet - potmfił ten Ka5!i'.a. • , 

W pierwszy dzielI świąt prze(lstawionym człowiek wybić si'a nanowo na wiaowni~ Kar~ofie . 

komun. z CI': z Za
domowe kraj, sarstwa :.rrani. 

p u d ó w kgr. 
7335 2440 

730 
1223 

170 

(j()~ 

(Hl 

17!J3 
124.0 

2440 10000 

b 1 · h lIG l i ic a t . k' h . t' d . k Cllkler . • • C;)C Z1e o raz Ul owy a as ~w ~, p.... szero lC III eresow, przeprow~ zaJl1c -01Jl: I Melas . . . • o . . 
"Czartovfska ~awa," n w drugI dZlen. ~wl:lt binacye najnieprawdopodobmejsze. Ta.ki

l 
S~lirytus . . . • . . 

"Ohata za WSIą." W sobotę za~ dllla ~7 człowiek często ulega pod fatalnym. zblC- l'l\VO. • • '.' • • • 

535 
634 
897 

SU 
396 

- 21710 grudnia ujrzy po mz pierwszy ŚWIatło km- giem wvpadków _ jest jednak na nie przy- \ T~war): k.ol?nt!1lne. " 1383 
" ł· tk Z' l " " ., d l l ,. b t ' Ml~SO BWllJZe l wędzone 793 łnetow ~veso e1 opere a " ,lO ona .wyspa, gotowanym,. częŚCIeJ lt e w rUJnuJe y l, Ryby i śhldzie. . . . . . 71H głGO 15550 

w której pan Texel WystąpI w roll gub~r- slaWlJ rodzlll całych - bez ratunku. Po- \ Oo-rodowizny ~ • . . . . • 2460 
natom wyspy, a gra ją niezrówname. trafił on też pozY5ka6 a raczej wedrzeć siti) ,:ąoty . . , . . sztuk H 
'V operetce tej ujrzymy też utalentowane- siła demonicznlb w zaufanie J aunera wcilb- 'rrz.Olll!- c~ltlwn8. . . " 295 

k 'k o eret'1w,vego pana Prohaskp - , . b ' kI" I OllJJC l ohwy ., . llUduw 934 1125 go 'om l 'a p '... ". gnl1c go ~ me ~Zple?Zną grQ spe u aCYJn~, Wyrohy tn.baczuc .. " 613 17 
(-) Zima tegor0.czna u.wzlęła, SIę Wld.o- :1 D.ast~plll~ zn~ewohl . do ~dyskon,t~wallla 8,wiece l mydło .. Jl 3S3 

Clmie darzyć Jlas mespodzIankaml. Ledw~e, paplCl'OW melllaJ.q,cy~h .zadneJ war~oscI. -!nu- ~~ft8. .... ,. " 610 
że zanotowaliślIlY w numerze poprzedmill ner odebrał sobIe zyCIe; - człOWIekOWI na ):lON l d' to' d' . >' • k' 1.'" • k- ,901.0 
• • 1- • b d . d kt' . d t t .' ł 'l' . .. ł l ~ a o '~SZ10 w l)mUUh.acn raJowPJ: 
ueszcz l b~ot.o, me .ar ~o pozą. aue na . orym az ,o ~s a m.eJ c lWI l me Cllj;~y o i Miłki pudów 21, Cukru pud(,w 4,147, Spiryl.usu 
święta --:- alIśCi P?cl .wlCczor te!uperatura zndne podeJrzeme,. mo pozostawała l~na. !lUdów !:ii! Piw?, pud~'l\v, 7{~6, Tow!l.:-ów kolonial
obniźt\ są~ znaCZnIe l tumany ~Uleg~ po- d;'oga do zlllazama plamy. na hono~ze. n~ch Plldow ~?6, 9,1:~~ l. khwy p~dow 24, Wyro
krywajl1 ulice. Tym razem godZImy SIę na Kuffler - przygotowany Ila WIZytę k01l11Sa~. how tabnczu)ec a, SWleC llnydtll. U, 
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05"bR BnEH·I~.. ." .. __ Upr,aaza .sill,ludzi d?b.rej wo~i; o żwróceniB uwagi na na~tIlPujl}Ce oglo-
lI. ,n;. Cy)l;e6HarO llplic/raBa 0'bt3- CZD1C l przypoml11a slll, ze czasJuz Wl106lC przedpłe.tę na rok przyszly. 

,n;aMlipOBbIX'll Oy,n;efi 1-1;'0 ITeTpo- , 

KOBCKaro OHpyra
7 

. CTellta1fó 113,ll;eO- GAZETA SWIATHCZ' NA CKiii, mliTeJIbCTBylOru;iii B'b rop. )10' ,,' '. .' '. . . . ,'. . '.. 
,ll;Sli B'b )l;oMtN.ll09-A,00'blIBJIacT'b, 
'liTO 18 (30 J)l;elmóplI cero ·1884 1'0-, 
;n:a, B'b 10qacoB'b yTpa, B'b 1;OPO;n:'B najtańsza ze wszystkich pism i gazet w Kr,ólestwie Pul~kiem wychodzących, 

~~!~~KO:~l,Q;'B;~: N.x~~~~~i;)I;e:~ . zastosowana do potrzeb tpojęć 
llpo,n;aBaThca ;n:BlimliMO~ HM-yru;eCTBO Wło,ścia.n, Mieszcza.n i Szlachty' . wieJ' skiej, 
npuHa,ll;JIemam;eellialIMalIJIlIxy Bac- . . . ., . '.. ' " 
ceru-IaHy saK.'IlOqaroru;eeca B']) TP- wychO~41 y; w-arazawle ra~ nl!. tyd1:Ieupr~~d k,azdl~ .Uleclzle~ą., 

.r, ',( '" "'''' • X'b l?odaJe .Nowiny·o W8zystk,lem, .co. BIll waźmeJszego dZH'Je w krajU l na 
:Bap». MeveJIH.HM.b)l;HhIX,])H311..bJIlll świecie, Nowinki telegraficzne zróznych atr.on świata,wiadomości,:pou-
li On;1meHHOe 282"PYO .. 90 KOli., Ha czające o ,ospodarstwie rol~em, opisY .. r.ąznychkrajów;"iD~rodów, 
y;n:oBJIe'l'BOpeHierrpe:reH3iii CTa. ffpo- opowiadama.,z hll!jt9ryi, wiadomuści zajmujl,lce. pożyteczne i zrozumiale :li róż, 
IJ:HHCKaro HX KpeJI:b Dych nauk, powieści i inne rzeczy dla pożjtku i (lIa zal,awy służące.-

O 
'.. . ,. . Rady i przestrogi dla pszczelarzy podaje stale w Gazecie Świątecznej 

nHC:b H on;tHKy npO)1.aBUeMbIX,]) p. Kazimierz Lewicki, 1alożyciel Muzeum Pszczelniczego w Warszawie. 
npe)1.MeTO:B'b MomHO pa3CM,0'l'pHBaTh, Sprawy gminne i parafialne Btanowil,l jeden z najważniejszych działów w Ga-

Prof. D-ra Jaeg.er'a 
E Od~ież 'łoł"mal'kł·a 

::::I 
~ 

~ 
'< 
<n -.., 
~. 
co 
::r 

;.-. .o ..... 
N (koszule, kalesony, kaftanlki, ubrania wlerzchnie etc. ~ 
E dla mężczyzn, kobiet i dzieci), ~. 
~ ~ 
~ N 

~ z powodu jej zalet sanitarnych i praktycznych, !. 
~ zaleca się szczególniej na podarki świąteczne. 
c ~ 
o o 

~ Juliusz Panzer, ~ 
= ::::I 

~ JEDYNY FABRYKANT ~. 
koncesyonowany przez Prof. D-ra Jaeger'a. 
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"'" y Cy)I;e6Hal10 ilpHC'l'aBa H B']) )l;eHb zecie Świllltecznej. .'. ł 
npO)1.amH Ha MtCTt oHoił. U:szanowanie religii, ścisłe przestrze!\~nie moralności; ,at?-ral~a milc:ść. ku:l~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!J!~~~~~~~~~~&~i!i!~""'~ilIliik&i\$~' ~"~L~&~&il6&~~i({'~.""'~SiiII!M!!!l!!!!lii&il!"""""~~i\iiiłL 

Tf . ó 11 1884 o"'" wszystkIemu, co tylko dobrego przeszlosc dala w spadku; dą;znosc do tJSWlaty ZA AD LIGZXICZ' y "",eKa pa ,n;Hl!. .•.. : r : ł'~"'" czystej, \r.drowej, Jlodnoszlj,cej ludzkość; pragnienie dohrobytu dla wszystkich mie. . . . r. :~ , :.!. : . 
1076. M3)lE6CH M. szkańców kraju, sI! to zasady, na których Gazeta Świ%teezna stale Bię opiera, . 

.' . . i któremi Bill kieruje. , . ., . B-ra B. J1Li6iewic~a 05"bR BnEHIE Ty tul ?uzet.y Świllltecz.nej byw!l'.w miarll moźności i potrzeby przyozdabia-
lI. ,n;.Cy,l1;eÓHarO .llpHcTaBa 0'b'B3- ny obrciN'A. zG~;~~~WŚ!~;!c~~eresCl numeru. . ' ulica Piotrkovvska, dom Rosena Nr: 254. 

)1.a MHpOBhIX,]) Oy;n:eił 1-ro IIeTpo- w Warszawie bez odnoszenia: na cały rok-tylko 2 ruble; na . b" d" d 9 . - S l " _ 
KOBCKaro OKpyra, CTe<1>aH'b 11.3;n:e6- pól roku 1. rs.; na ćwierć roku 50 kop.; ChOlOby ~o Iece l Zlec.mne O -~1 zl~na. . p~cya ne pr~YJęc1e. 
CKifi }l{HTeJIbCTBylOru;iil: 13'& rop. JIo- w innych miasta.ch i po wsiach wraz z pr;e~yl~1! na miejsce: na cały z chorobanl1 wener,rczneul1, ga:dlaneml, skO,men:1 l m~czopłclOwem1 

SH .'s'b ;n:o:nt N l109-A 06'blI13JHI- rok 3 ruble; na pol roku 1. rs. 50 kop.; na cw~erc rok~ 75 kop. , od 3-5 po połudmu. Szczegołowe poszuklWallltt cewki (przy rz e-
;n: 18 (30' ) Tr ,(' 1884. ~to ~prowad~ar~ze~ 10 egzen;pla:zy Gazety ŚWIąteCZnej wprost z Kąlęgar, rzączce) i pęcherzu (Endoscopia) krtani i dt:óg oddechowych (Laryn-
eT']), 'lTO "",eKavpfI cero mKraJowf'J K. Proszynskiego, dostaJe Jedenasty egzemplarz bezpła- '. ) (Rh'" ) , 'h (Ot '. ) .. k t' d 'l' 
T. BT. 10 qac. y:rpa, B'b rop. JIo- tnie. . ' _ goscopw, l nosa l.noscopla l ue a OSCOpl<t , Ja O ~Z o pOWlec me 
;n:SH Ha M'BCTt xpaneHia no IIeTpo- Kto wprost w t~jże ksillgarni 7.aprenumeruje Gazetll Swiąt-ecznli' na caly r01( operacye od 5-7· WIeczorem. . .,.'..., 
KOBCKOii yJI.N. 768, óy,il;eT,]) npo. ~s:zyma bezplatllle 1i.A.LENDA.RZ PROMYIi.A. "GOŚ()" na rok. Pensyo~at dla. chorych ze stal~1II1 Iozkanll. Specyalne ~lrządze.
rraBaT1CH "'BHlI,HMoe HMyru;eCTBO ·T t ' d l .. l~ > . 'G t Ś'· , me dl.a chorob kobiecych, moczopłCIOwych, wenerycznvch,skornych l .... ~..... . , ,acy ez prze p.l101CIe., caLorOOZlll aze y wllj,teCZTI!'J moglll otrzJmac po . 8" 11'h· 
npIDIa;n:JIe1Karu;ee AJIb<lipe;n:y K03eJIIO. eanym ze STU KILKUDZIESIĘCIU PODA.UKÓ"" które Redakcya. 105 -7-1. . gal'( anyc . . 
SaKJIroqaroru;eeclIB'L MeóeJIH II on;t- dla nich 'Przysposabia, a TI}iędzy któremi sI} dobre zegary śc~enne, tlohrr .zeg,arek I" .. ~'. .' ~ L5j~-'-I-l-L5j--l!m!ID-------~' --.~'~------
H.eIJHoeI30. PY.6 .... Ha y,n;OBJIeT. BopeIlie. s~.eb. rny ,ku'.BYOnkowy, plugI zela~ne, .Ule ramowe z, pszczolami, ,.uhra:y, kSll!zkl 1 t, p.' . II .' .' rr.;'I '. r ' y . Plemą,dze na "Gazet\} ŚWIąteczną" przysylac lub sktadac nalezy pod adresem:" '. !i:::!J 
'b:::!u:, ~:~:::y~~'::!~eMUX'Księgarni Krajowej K Prószyńskiego·.·· ~ 
K:~i:~~:o:~~:ir.::.:C .• :O.T.13.~~~~~ ,Ta~ks~~:'~;. ~;:~~~r~!!:d';l~~i~~;:a~~~~i~~C!~Jl~ !~ize~y' i do~ [ij............ S' KLAD' z· YRAHD'OWSKI ~ . 

. Hoaópa 29 )l;Ha 188';1; rO)l;a. starl.lza wszelkleh kSlf!zek. 9.l.-1- o : . 

M5~J~:::!!~~~lfl. I ..... .. .. I§j W bbnZI nru 
H .. )1.. Cy,ll;. eÓHaro llpHCTana C']).t3. ~ • ·mJl· . 

;n:u MHpOBbIX'b Cy;n:eii .1-1'0 ITeTpo- ~. I . P o l e c a: 
KOBCKaro OKpyra,. OT.eran']) H3)1;e6- . , . .' 
cKiił, mHTeJIbC'l'Byroru;iit BJ> r:op. JIo-· .' . fi:i bieliznę gotową, koszule męzkie płócienne i 
;n:SlI B'b )l;OM'B N. 1l09-A, 06'bHBJIlI-~ I!!II kretonOWe W rozmaitych gatunkach, koszule 
eT']), 'liTO 18 (30) ).l;eRa6pH cero 1884 fIUF' ... ~. 
ro;n:a B'b 10 qaCpB'b, Y'l'pa B'b rop.~, .. ~. płócienne i szyrtyngowe damskie, dzienne i no-
JIo;n:3HHa hl1lCT'B xpaHcHia no ,n;SlI- . '. cne, negliżowe kaftaniki, kalesony, spódnice etc, 

~~!a~::.lI.n;'B ~~~l~~!' ~~;::T~: I'" 'I· [flIl· . M B Niniejszem mam zaszczyt donieść szanownej publicz- . . qbstalunki przyjmują się podług miary które 
rrpHHa,n;JIe1Ka:ru;ee opHn;y· eMY, 33.- !. no§ci miasta Łodzi i okolicy, iż .'. . SIę W kr6tkim czasie J' aknaJ' starannie; , wyko-
~~6;a:.~~~:e~ ;;~.=~:,!~a~::~ ,1'. ,.' SV., ID M. y ... "" llywają.'" 
HHeHHoe~69 pyó., Ha y)l;013JIeT130 - AMA na. 
pemenpeTęmiiHIO,ll;KH BaYhl.pH. Te. pa ... ~ . ·1 .. ,. ; 

OnHCh II OD;'BHKy npo;n:aBaeMbIX'D ~ wyrobu. . . 
npe,ll;MeTOB'b hlomHO pascMoTpHBRTl> ~ T,owarzyst wa Braci N obeł, ··l 

~p~I:~H~~O~~;~T~.:.~:',' B'b)l;eHb ~ ~raz rAMPd W-gb s. Carlsona, przeszedł W d. . ' •. T" .E .. '· A: T
t

; H' V' ł' .-C· TORIA M~ ~ ft'ł~ M. B .. ~· '.]f ~ 
1feKaopa 11 ;n:HlI 1ę84; r. o;n:a. ~ym lstopa a r.. na .maję własnośc i takowy nadal... . v~·~A~".~ tJ;~ v~·AA~;,ga 
"'" . pod własną firli11b prowadzić będę. . , 

1074. M3A~licHiM. ,Polecaj~c szanownej publicznQ~ci. tonowę; prf.edsh~.- .. : :. ': . .., ' . I NI. A~~ilBkl\;HA.· 
bierstwo ,nadmieniam, iż Skład mój ia,ópatrzony jest ob- poddYl;ekcyą 
licie W lampy, smary do maszyn i wozów, śól kuchenn~ i w .J .. ÓZEFA T' EXL A. We czwartek dnia 25 grudnia 
bryłach, ś~i.ece, mydła ~wyczajne i tualetowe it.p. towary, PIĘf\NA WĘGIERKA. 
a zapewruaJąc prędką l rzetelnl1 obsługę, zwracam uwa- . W pIątek dnia 26 grudnia . 

ORDYNATOE, SZPITALA g~ szanownej publiczności na ceny bardzo umiarkowane We czwartek dma 25 grudnia po południu '. • 

mie!l!~i:'~O:~~~~ :';::~~i- i towary ~b~iO:~~nkiem . l P'zarłnw"~ lra ława DOBRA(E~~Z:~L~~~a~!;~~~;ATKA 
na, dawniej §zw~:ty~za, róg I ,8 .. ' • H. Ciesielski .i~ b' U dA. albo Das gule peset und rias bOse 
Noweg6rynku iKonstantynowskiej,~: . • . " Gl'e/el) • 

. Udziela bezpłatnej porady w szpi-, 10,26-3-1. "ulica Plotrko~skaf dom W'go Wiślickiego, D~~at .I~do~y w. 4-ch ~ktac~, ze wieczorem 
talu codziennie od 9-12, u siebie' Cena garnca .nafty 30 kop., od c~eg_o odst~pnje sj~ lO°td0, . ~J?JeWan1l1 tancaJlll, orY~l~a~D1e na· UNDYNA, .. C6.RK. A. FA. L 
zaś w domu przyjmuje z choroburui'" .. resp. 'jedenasty garniec darrno. r p~sa?y 'pr~ez ~ana kKaZlml,e1'Z~ Ga· (Unt/iJlB, die Todder der Wetten) 

~~e~i~oi ;~~~~{n~~~zi~~~~~~2~Ldo, . . ' ~~j~' aSl~;l~~:tek :~la ~~:~:J~:=go. SUlcESyl p~g WU~'A~~~U 
DO SPRZEDANIA.. C' . HA·: . TA W niel;::~ 1:1~n:~t~rndnia 

Futro 6~OPY.. ". . '. . .,;j .. ' ': HOLANDYA W TRWODZE 
za połowę realnej wartości. Ulica BO'BART ,OBOWY .,';.. . (Rolland in Noth). 

W.idzewska~r.1442. 1072-3~1. WyrÓb~ 'J. TR.ĄBCZYŃSKIEGO~AWSl,.1i .. Obl'?(~:~:~~;Is!:jt~:~;l~~ny. 
ce Filia L. MOKrnJEWSKIEllO r1i1~ '. . - . . . .... . _ O~IaZ l~~owy z~ śplewam~ it:tca- P?siadaj~cy patenł'na naucz cieła 
:= ~ ~ w WINJABACHpod Ii:ahsze:m... !IU , napIsany. p~~ez Zt)ji(} iJJellel'owq wyzszych prywatnych7.akładó~ nali-
~ , Ź -: !!t.t '.' d .... . dl' k' l 6 . l J. 1(. GalU8leWłCza z muzyka Vos k . h ' . ... d" . 
(,ł FILIA 1:iOD ts I) . '. Je,Yr:y.śro~~k wZma?Jl,laJący:.a re o~wa es~ent w, S~~~!?ZpJ iV~~ k(~W8kieV'o' na tie ' ś ~ 1 - owyc ,pragUleu ;l;1elac 
': d,:y-styla.r:c..i parov.rej lr zyclu,rózllląpy SIę ~nak(}ml~le?~lDnyęh '[?rzetwol'owpod tą naz,~ą~;J?,rze-. , .• J. IK1'a8.zews/~~,":o~e CI . LEKCYJ 
.;s Ł. MOKIEJEWSKIE. GO ;= ~.' ~awav-ych. ,.nlę ~.~~ą,cy.b.Y .... ~jl.J.mllleJ POl't~. rem,. e .. kstrakt s~. o.,dO.wy ,.I~l.:!:I..;n~.:?-.eI .. '.' W'sobotę dnia 27' "'d"'l' tak w domach. r t h . l.. • ~ ~ ~ h?zne zastosOwli'nle 'w .. ~~an~ch, chor~bll,:ych. Zalec~ SIę p~;zy,.~.a~e,g~Je- . dnia 2 . l w, me Złe ę w ensonatach~ ywa. n~c '. ~Iln.otez 
~ .• w ;VARSZAWlE ., =-r. mach, kaszlacp., przy CIerplemach ple,rslOwych,a na?,to, ~ pO~?aze}ll~u} ~ .. ,:~. ,: ... ,., •• 8 gl~dDla, . dakc /'Dziennik ~lado~ośc"w re-

,. e!J%!lBtuJqCf'J cd r,0ku 1859. a ·otwo- ;:I.~.;:: zast.~p. uje tra. ii.,pr .. z.Ykr.Y. W.. smakl.l .. 1 .. dla. tego O sz.cze
g
. 01. meJ POle. ca' SlEj} dO. Z· .'l··O}· ·on·a·. . W" y' S' 'D' a· ' w ka~c~lar. i d . ak' Ł?dzklkego . lub ce nona w Ład .... ad, .lat dwóch, :tj użytkll dla dzieci. . . '.. _.. ,... . ' . '. i 1053-i~ yre Cyl nau owej. 

~ m~ ho~o~ ~oleClc. sz~Ii?Wl1ej ~:i Ekstr,a1>:.t słodo.wy, Tr~'b.czyfisklego._n~e:P?dlega .z~PSP.clU, .. Jest. bez .... . 
~ ~ubhczn.0BCI mlas~a. f.OdZl l o!rO- (, .fermentacyl w,pIyme ~ęstyl1lf,aSll1aGzme.lszy l skuteczmejszy' od zagra' O . l 'h . .DEN'l.'YS'I'A. A. Iwano1r. t lleY, ~plrytu~y, Likiery, Cre"!Il1~,;;. niczń ch ek~traktów. <jest'iJd~n'fuh daleKO ·fanszyrlt. ,,: pel,et,m w 3.-c ,aktac~, n~plsana ulica Piotrkowska vis-a~vis<1ukfe;ni 
... Cognakl, Qranga, Rumy i Wodkl, Y" .. 'b"'·" ··d·' k.:.J. '.' I - -'1~" ś lk '. d pl zez pp. OlaITvllle ChlVOt l Duru Wtist h l .. ., = w dobroci nie ustęptijl}ce żagi-I).'o .~~·N:i prawo wyr.ó;u 1 sprze, azy e .. ;:;~r~rtu Jali.o rot a mezawo ne- Muz 'ka Karola Le~ocTł . .. e u lego. 804--39 

lllcznym .. Ceny, tanie, sprzeda.ż .=-: go, p9,siadalIl świadectwo ,u.r:~ęau~eJial'slneg(). . .... , j . R n- . ~ q: umacze- 1\JII"łod . b 
~,hurtowa l deta.~lczna, o.ra2! dla~, Sklad.lów.il VI składzie mate.l'yalów aptecznycll1;J.SJ?IE,SS'A ... -. ~le ,. foroz~wlCza.. . J.~ ,a oso a .a p.p: 8to~al::zY~Plrytus go politury.;; i B;yNA (Prac te~ti;a!nYti A.]f; .GA.LLEi ---: ,sprzedaź'we w:~,żystkićh Pocz~tek o godz. g-ej punktualnIe. p~sla~aJ9:ca Języ~ polski, rus~i, nie-
~ uhca pu~trk~wska.NI" •• 2S5 Obok=: apt,e.kach w W a.rs~aw.).e 1; :~~ I>ro~lOcJ?:. ~ .,kła~~~.h !p'ate!yąr\>.~v ~:ap~e: ..,.... ~Il1eck~ l cokol~Iek francuzk~, krój 
~. . ,. ,Cukierni p. W:7;~U:~1 i, cznych i far~.~:Ł~~~~. u ~. ~te~~I~~leg~,_ ~Iprnsklego ,wr. Lrsl~,ckreJ W przygotowanIU Op.:;ra l szyCIe rę~a,W1czek, poszuk~Je. sto-
~. . .. t:,. Przy flakonach znaJdUJe S'lę przepIS uZyCJa. 1012-~2. F d-' I ~ s~fn~go TleJsca, lub też ZajęCIa w 
~ Filia L,MOKIEJEWSKIEGO. ~ '~, ra ." a' VO o ~ S ~PIe g~ ~~terYJnym. 'Yiadomośc 

~~~~~.~==.~.~~:,~~~~~;~~~~==:=~ ____ -;::::::~~;.:~~~~~:-~~~.,.,~~~~~::~~~~~.;:~~~w~.~r;u=k=a~ln:I~VV~_g~o~p=ejt]e;rS~l~lg~e~w~Ł~O-_~_:;- , __ dZI. l060-2--:-l. 

Redaktor i Wydawca Zdzisław Jinłakowsld. tJ;OSBQJlS'HO lJ;eHayporo:Jlo'ASL 12)I;aIUlópa '1884. W drtikal'ui;'L. Kruk(nVSkie~o 'wŁodzi 

Dr, Ludwik Ptzedhórskil~ 


